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We Lwowie sprzedaż 


Polska demokracya 


Krakow, 3 stycznia. 
-Otrzymujemy następujemy komunikat: 


wobec przesilenia. 


osób na stanowiska kierujące w Wie- 
dniu, lecz postawić sprawę przedewszystkiem 


Na wczorajszem posiedzenin grupy parlamen-|na zasadniczym gruncie.- W szczególności 


tarnej polskiej demokracyi, które odbyło sią w|uznano zbliżenie wszystkich 


Krakowie pod przewodnictwem posła Petelenza 
i w obecności posłów sejmowych, uchwalono 
regulamin grupy, wprowadzający w wa: 
żniejszych sprawach politycznych zasadę soli- 
da rności. 

Regulamin znosi następnie dotychczasowy 
turnus delegowania do komisyi parlamentarnej 
i stanowi, że przewodniczący grupy jest z re- 
guły zastępcą grupy w prezydyum Koła, a o 
ileby do prezydyum Koła wszedł inny członek 
grupy, przewodniczący ma być członkiem komi- 
syi pariamentarnej." Kierownictwo grupy spo- 
czywa w rękach przewodniczącego i dwóch de- 
legatów. | 


stron- 
nictw demokratycznych w Kole za 
nadzwyczaj pożądane, konstatnjąc, że 

mokracya polska do takiego zbiiżenia za- 
wsze dążyła. 

Uznano jednak, że zarówno ze względu na 
trudną sytuacyę wiedeńską, jak i wobec ruskich 
zamachów na działalność autonomii krajowej 
w Sejmie, konsolidacya demokratyczna nie mo- 
że zwracać ostrza przeciw innym polskim stron- 
nictwom, lecz przeciwnie, winna przyspie- 
szyć konsolidacyę narodową. 

Następnie stwierdzono, że polscy politycy 
tytko wtedy będą mogli przyjąć ewentualne 
powołanie do gabinetu, gdy przyszły premier 


Regulamin sankcyonuje następnie instytucyę | przedstawi Kołu realniejsze gwarancye 
stałej konferencyi poselskiej, złożo-jspełnienia potrzeb kraju i wykonaniu 


nej z oba grup, sejmowej i parlamentarnej, dla 
porozumiewania się w sprawach polityki krajo- 
wej i państwowej, w (4 
W obradach i uchwałach brali udzia: z gru- 
py parlamentarnej posłowie Petelenz, Sikorski, 
~ Zieleniewski, Staniszewski, Stwiertnia, Roszkow- 
ski, Loewenstein, German i Battaglia. Nieobec- 
ni posłowie Pastor i Zarański zgłosili akces do 
powyższych uchwał. Posłowie Kolischer i Dulę- 
ba osprawiedliwili swoją nieobecność. 

Potem przy udziale posłów sejmowych Lea, 
Bbandrowskiego, Sarego, ign. Landaua, Federo- 
wicza, Maissa, Maryewskiego i Dolińskiego od- 
była sią dyskusya nad sytuacyą poli- 

—tyczną. k 
Uchwalono w rokowaniach z innemi 
grupami demokratycznemi Koła nie w åa- 


nabytych jego praw w sprawie budowy 
dróg wodnych. 

W przeciwnym razie musiałoby Koło polskie 
zastrzedz sobie zupełnie wolną rękę wo- 
bec rządu tak, aby mogło swobodnie stoso- 
wać wszelkie środki, mogące doprowadzić 
do pomyślnego załatwienia sprawy . kanałowej. 

Uchwały te zapadły jednomyślnie, po- 
czem do rokowań z ludowcami i naro- 
dowymi diemokratami delegowano oprócz 
prezesa Petelenza, posłów Lea, Bandrowskiego, 
Stwiretnię i Battaglię, 

Następnie odbyła się konferencya dele- 
gatów wszystkich trzech grup, na której 
delegaci polskiej demokracyi zakomunikował 
powyższe uchwały. 

Uchwalono odroczyć dalsze rokowania do 


wać się w kwestye desygnowania' Wiednia. 
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Uchwały ludowców. 
Kraków, 3 stycznia. 
Otrzymujemy następujące pismo: ` 
Wydział Rady naczelnej P. S. u przy u- 
dziale prezydyów obu klubów poselskich 'sej- 
mowego i parlamentarnego, zebrany 2 stycznia 
w Krakowie, po wysłuchaniu sprawozda- 
nia prezesa Stapińskiego o położe- 
niu politycznem w ostatnich dniach, u- 
chwalił po kilkugodzinnej dyskusyi: ~- 
Celem nadania Kołu polskiemu więk- 
szej jednolitości, celem lepszej ochro- 
ny interesów naszego kraju i celem 
wywalczenia posłuchu ostatnim żądaniom Koła 
polskiego — wydział Rady naczelnej P. S. L. 
przyjmując do wiadomości sprawozdanie prezy- 
dyum klubu parlamentarnego P. S. L. o usiło 
waniach w tym kierunka, upoważnia je 
nadal do tych starań. 


Rokowania I narady 


w sprawie nowego gabinetu. 
(Telegr. „Nowej Reformy*.) 


Wiedeń, 3 stycznia. 


Bsr. Bienerth konferował wczoraj tylko 
z drem Gessmannem,` który informował go 
o prądach panujących w partyi chrześc.-socyal- 
nej w obecnej chwili co do sytnacyi politycznej 
i rekonstrukcyi gabinetu. — Zapowiedziana na 
wczoraj konferencya Bienertha z Głaąbińskim 
została odroczona na dzisiaj. 

Po konferencyi z Bienerthem konferował 
Gessmann dłuższy czas z dr. Głąbiń- 
skim. Dziś Bienerth konferować będzie także 
z p. Chiarim i innemi osobistościami. Decy- 
zyi jednak dzisiaj spodziewać się jeszcze nie 
można, ponieważ Bienerth czeka na przebieg 
rokowań w Pradze. Decyzya ta zapadnie 
we Środę, względnie we czwartek. Dłużej jak 
do końca bieżącego tygodnia Bie- 
nerth z rekonstrnkcyą gabinetu cze- 
kać nie będzie. 

Gdyby do końca tygodnia sytuacya w Pra- 
dze się nie wyjaśniła, utworzony będzie 
gabinet półparlameniarny. W miejsce 
parlamentarzystów czeskich weszliby 
do gabinetu urzędnicy. B. minister rolnictwa 
dra Biaf wymieniają jako kandydata na to 
stanowisko. Kandydatury polskie będą 
w najbliższych dniach, przypusz- 
czalnie dziś lub jutro ustalone. 

Jako kandydata na stanowisko mini- 
stra skarbu wymieniają szefa sekcyi, pre- 
zydenta centralnej komisyi statystycznej dra 
Roberta Mayera. Mówią też, że obecny mini- 
ster spraw wewnętrznych Hirdtl ustąpi, a jə- 
go następcą zostanie hr. Stuergkh, W takim 
razie jako ministra oświaty wymie- 
niają dra Głąbińskiego. Słychać jednak, 
Że Weisskirchner ma zamiar zamienić tekę 
handlu na tekę robót publicznych, w takim wy- 
padku Głąbiński otrzymałby minister- 
stwo handlu, do którego należy sprawa 
kanałów. 


Dr Bobrzyński w Wiednia. 
(Telegr. „N. Reformy.*) 
Wiedeń, 3 stycznia. 

Namiestnik Bobrzyński, który wczoraj rano 
przybył do Wiednia, konferował w ciągn 
dnia kilkakrotnie z prezesem Koła polskiego 
drem Głąbińskim. O godz. 5 po południu 
przyjęty został dr Bobrzyński przez prezydenta 
ministrów Bienertha. 


Z Koła polskiego. 
(Tel „N. Reformy".) 
Wiedeń, 3 stycznia. 
Prezes Koła polskiego dr Głąbiński zwo- 
łał parlamentarną komisyę Koła pol- 
skiego na środę 4 b. m. na posiedzenie we 
Wiedniu. Nieobecnych członków komisyi parla- 
mentarnej zawiadomiono telegraficznie. 


Zebranie czesko-niemieckie. 
(Telegr. „Nowej Reformy"). 
Praga, 3 stycznia. 

W biurze marszułka krajowego odbyła się 
wczoraj w południe ponowna konferencya, w 
której udział wzięli oprócz marszałka hr. Thun, 
hr. Nostitz, hr. Clam-Martinic, dr Ur- 
ban, dr Eppinger, Pacher, Krietzler, 
dr Skarda, Dworzak i Choc. O konferen- 
cyi tej wydano następujący komunikat: 

Uczestnicy konferencyi omawiali widoki nor- 
malaej pracy w sesyi sejmowej oraz warunki, 
pod jakiemi stronnictwa interesowane mogłyby 
tę normalną pracę zagwarantować. Stronnictwa 
powoływały sią na nchwały, powzięte w listo- 
padzie, które muszą stańowić punkt wyjścia dla 
dalszego postępowania. Omawiano kilka sposo- 
bów zadowolenia życzeń obu stron oraz ich na- 
stępstwa. Ogólnie wskazano na to utrudnienie, 
że Sejm także i teraz będzie krótko obrudował: 
Ponieważ uczestnicy konferencyi nie mogli dać 
obowiązujących oświadczeń, postanowiono- od- 
byc dalszą konferencyą we środę 4 b. m. Do 
tego czasu porozumią się uczestnicy konferen- 
cyi z obszerniejszemi kołami w swoich stronni- 
ctwach. 


Telegramy 


Wiedeń. Ks. Wiktor Napoleon z małżonką od- 
jechali do Brukseli. 

wiedeń. Ks. bawarski Leopold, oraz arcyks. 
Karol, Leopold Salwator i Franciszek Salwator 
ojjechali na polowanie cesarskie do Miirzsteg. 

Berlin. Zmarł tu profesor rzeźby Uphnues. 

Haga. Antirewolucyjny deputowany Colyn za- 
mianowany został ministrem wojny. Był on po- 
przednio majorem w armii indyjskiej. 

Tebris, Połączenie telegraficzne z Umią od 
dwóch miesięcy przerwane, zostało przywrócone. 


Zdrowie cesarza. 


Wieaeń. Cesarz przepędził także wczorajsze 
popołudnie w najlepszym zdrowiu i udał się na 
spoczynek jak zwykle o godz. 9 wieczór. Miał 
tylko lekką skłonność do kaszlu. Zapowiedziane 
na czwartek posłuchania ogólne odwołano. 


Ustąpienie nancynsza. 

Rzym. Ag. Stefani donosi: „Giornale d'Italia“ 
przynosi następującą wiadomość: Papieski nun- 
cyusz we Wiedniu Granito di Belmonte 
wystosował do papieża pismo, w którem ze 
względu na stau zdrowia prosi o dymisyę. 
Papież odpowiedział że przyjmuje jego 
dymisyę wyrażając mu; podziękowanie za 
usłngi oddane kościołowi i zapewniając go o 
o swojej życzliwości. 


Węgiel przeciw nałcie. 

Wiedeń. „W. Ailg. Zeitung" ogłasza artykuł, 
pochodzący z kół przemysłu węgiowego, zwra- 
cający się przeciw zaprowadzeniu opału nafto- 
wego w marynarce i przeciw opalaniu naftą 
lokomotyw. Autor twierdzi, że opalanie okrętów 
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wojennych naftą byłoby ze wzgłędu na wielką 
odległość Drohobycza od Poli zbyt drogie. Au 
tor zwraca się też przeciw zaprowadzeniu opału 
naftowego na kolei podmiejskiej ze względu na 
niebezpieczeństwo, jakie groziłoby miastu, gdy- 
by założono w niem wielkie rezerwoary na: 
itowe 


Arosztowanie księżnej. 


"Berlin, „Loc. Auc.* donosi z Petersburga: 
W mieszkaniu księżnej Łobanow, prezy- 
dentki Czerwonego Krzyża. przeprowadzo 
no wczoraj rewizyę, która wydała kompro- 
mitujący rezultat. Księżnę areszto- 
wano. — Malwersacye sięgają jeszcze czasćw 
wojny japońskiej z 


Ks. Ogiński — etruty? 


Petersburg. Sąd tutejszy zarządził ekshn- 
macyę zwłok zmarłego przad dwoma laty ke. 
Ogińskiego, o którego testament to- 
czy się obecnie proces. Zachodzi bowiem 
podejrzenie, że ks. Ogińskiego o- 
truto. ida Ło ot i 


Bomby. 

« Rennes. Robotnik, wyrzucony z szynka, chciał 
przed domem rzucić bombę. Bomba wybuchła 
przedwcześnie, a wybuch zabił robotnika. 

Ories. W pobliżu komisarystu policyjnego 
wybuchła wczoraj rano 0 godz. 4 bomba, wy- 
rządzając jedynie materyalną szkodę. 


Z Portugalii, 


Lizbona. Z okazyi Nowego Roka odbyło się 
tu onegdaj wielkie przyjęcie, wydane przez rząd 
prowizoryczny, połączone z demonstracyami, w 
których wzięło udział kilka tysięcy ludzi, ze 
sztandarami i mazyką. ` ` 

W twierdzenie, że stanowiska obecnego rzą- 
du jest silne, nie wierzą, na co najlepiej wska- 
zuje fakt, że wybory do konstytuanty odroczono 
znowu na 4 miesiące. Rząd postanowił wysłać 
ministrów na prowincyą, z poleceniem wygła- 
Szania mów agitacyjnych w: każdej miejsco- 
wości, > 

"Paryż. Z Lizbony donoszą: Rząd ndzielił 
większości marynarzy 4-miesięczaego urlopu, 0- 
bawiając się wybuchu rokosza w marynarce. 


Pogrzeb Pajabowa. 
Sofia. Wczoraj odbył się pogrzeb Pajakowa. 
Przed pogrzebem król zjawił się w domu żało- 
by, aby osobiście wyrazić kondolencyę wdowie. 


Starcla z powstańcami. 

Konstantynopol. Według depeszy głównoko- 
menderującego, podczas starć: z powstańcami, 
którzy odmówili wydania rzeczy zrabowanych 
podczas zajść w Kerak, zabito 18 powstań- 
ców. - 

t 
Ćiągnienie losów. ; 

Wiedeń. Przy ciągnieniu losów kredytowych wy- 
losowano serye: . 7, 176, 184, 186, 222, 296 
984, 986, 1053, 1198, 1283, 1303, 1380, 1431, 
1684, 1838, 1928, 2166, 2213. 2298, 2433, 2504, 
2512, 2540, 3035, 3214, 3559, 3714, 3797, 
3847, 3891. 3903, 3999, 4120. Główna wygrana 
300.000 K padła na ser. 3274 nr. 37, 60.000 K 
na ser. 3847 ur. 54, 30.000 na ser. 3847 nr. 43, 
po 10.000 na ser. 2512 nr, 46 i ser. 2540 nr, 
84, po 4000 na ser. 1380 nr. 5 i ser. 2540 nr. 
35, po 3000 na ser. 184 nr. 51, ser, 984 nr. 73 
i ser. 3991 nr, 53, po 2000 na gor. 2292 nr. 67, 
ser. 3559 nr. 17 i ser. 3903 mr. 87. 

‘Wiedeń. Przy ciągnienia losów Lublany z r. 
1879 padła główna wygrana 50.000 koron na nr 
32.607, 3000 K na nr 58.167, 2000 K na nr 
7479, po 1000 K wygrały nr 2472, 3038, 12.127, 
12.857 1 39.789. 

Przy ciągnienia losów Księstwa Brunszwickiego 
padła główna wygrana 45000 marek na Beryę 
8233 nr 7, 9000 m. na seryę 7527 nr 41, 6000 
m, na seryę 5754 nr 20, 4000 m. na seryg 3145 
nr 13. 5 

Wiedeń. Przy wczorajszem ciągnieniu losów ro- 
gulacyi Donaju z r. 1870 główna wygrana 120.000 i 
K padła na nr. 125.437, 50.000 K na nr, 47556, 


20000 K na nr. 18.195, 10.000 K na nr. 
173.497. 
Wiedeń. Przy wezorajszem ciągnieniu losów 


Czerwonego Krzyża padła główna wygrana 60 000 
koron na seryę 6000 nr 36; 10.000 K ma seryę 
884 nr 34 i seryę 8237 nr 50. z 


Protest rzeźników, 


Tryest. Wedłag powziętej na wczorajszem zgro- 
madzenia rezolucyi, tutejsi rzeźnicy zamknęli wczo- 
raj swoje sklepy na znak protestu przeciw brakowi 
mięsa. x 


Pod d. 2 b. m. donoszą z Warszawy: Wczo- 
raj odbył się pogrzeb zamordowanej 
w piątek wieczorem Peasy Bembnow6j, matki 
Abrama Bembna, właściciela piekarni z ulicy 
Franciszkańskiej. Druga ofiara napadu, 18-let- 
nia Fela Bembnówna, raniona w głowę, znaj- 
duje się w lecznicy dra Hurwicza przy ul. Mu- 
ranowskiej nr 3, gdzie bezpośrednio po prze- 
wiezieniu rannej dokonana została operacya. 
Jak sią okazało, Fela Bembnówna otrzymała 
postrzał w prawą kość ciemieniową. Stan cho- 
rej bardzo ciężki. Zdrowie Abrama Bembna nie 
budzi obecnie poważniejszych obaw. . 

Sledztwo wykryło, że motywem zbrodni 
była zemsta. Mianowicie Abram Bemben przed 
dwoma mniej więcej tygodniami wydalił 
pracującego w piekarni od lat 17 
Szoela Lottenberga. Wydalony kilkakrotnie 
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przychodził do Bembna, oświadczając mn, że 
„może być źle, jeśli go z powrotem nie przyj- 
mie*. Lottenberga aresztowano. 

Jest to typ iście iombrozowski. Mały, nawpół 
garbaty, o przebiegłych skośnych oczach, już 
na pierwszy rznt oka budzi podejrzenia. Zazna- 
czyć należy, że w mieszkaniu Lottenberga przy 
ul. Siennej schodziła się cała jego rodzina, t. j. 
dwaj jego szwagrowie, oraz zięciowie. Oprócz 
mieszkania Iottenberg wynajmował oddzielnie 
pokoik na wyższem piętrze, gdzie właściwie nikt 
nie mieszkał, a gdzie odbywały się zebrania ro- 
dzinne o dość podejrzanym charakterze, na któ- 
rych bywały różnego rodzaju podejrzane osobi- 
słości. ` rud i 

Z aresztowanych beepośrednio. po zbrodni, 
większość została wypuszczoną na wol- 
ność. Między aresztowanymi było kilka noto- 
rycznych złodziei pobytowych. Z przeprowadzo- 
nych na miejscu wywiadów, mordercy po doko- 
nej zbrodni pobiegli do nstępu na podwórzu do- 
mu nr 29 przy uj, Franciszkańskiej, gdzie prze- 
brali się, zmieniając nakrycia głowy i wierzch- 
nie ubrania. 

Fakt ten, jak się okazało, był punktem wyj- 
ścia dla dalszego dochodzenia, gdyż podczas po- 
szukiwań dokonanych w mieszkaniu -pawnego o- 
sobnika związanego bliżej z rodziną Lottenber- 
ga, a trudniącego się rzekomo szewstwem, zna- 
leziono formalny skład kapeluszy różnych faso- 
nów, oraz wszelkich ubrań. Osobnika tegu areszto- 
wano. = 


-Katedra języka litewskiego w krakowie 


W „Knryerze Wileńskim“ zamieszcza p. Domi- 
nik Dowgiaiło pismo, w którem wskazując na 
fakty ofiarności „obywatelskiej, jakie objawiły się 
w roko granwaldzkim, podnosi czyn ks. Eugeniusza 
Lubomirskiego. Książę E. L. chcąc przyjść 
z pomocą odrodzonemu i rozkwiiającemn naszemu 
językowi litoewskiemu, a także chcąc ułatwić mło- 
dzieży litewskiej i polskiej, kaztałeenie się głębsze 
w swoim narodowym i bratnim języku, dał ini- 
cyatywę utworzenia katedry litew- 
skiego jęayka w akademii Jagielloń: 
skiej w Krakowie, składając na ten cel krakow- 
skiej Akademii umiejętności poważną somę czter- 
dziestu tysięcy koron. Za pięknym przy- 
kładem stryja poszedł synowiec jego, książe Kazi- 
mierz Lubomirski. z 

Dalej pisze p. Dowginłło: „Szlachetna i rozumna 
ta ofiara powinna i musi mieć u nas na Litwie 
oddźwięk i poparcie. Czyż my obywatele Litwy, 
Litwini-Polacy wszystkich stanów i zamożności, 
pozostaniomy obojętni na cel tak wzniosły, na rzecz 
tak żywotną i potrzebną, my, którym język litew- 
ski jest tak bliski! Czterdzieści kiika tysięcy ko- 
ron, to -duża ofiara, ale za mało to jeszcze na 
ufundowanie i ua koszta ntrzymania katedry uni- 


, | wersy tockiej, 


, O ile mogłem się dowiedzieć w sferach akado- 
mickich krakowskich, na utworzenie docentury po- 
trzeba przeszło sto tysięcy koron (czterdzieści ty- 
sięcy rubli), ne katedrę więcej jeszcze. Stwórzmy 
na początek docenturę; niech młodzież nasza zucznie 
uczęszać na wykłady, z czasem musi powstać I rze- 
czywista katedra litewskiege języka. Zwracam się 
do całego naszego społeczeństwa na Litwie i w Pol- 
Bce, proponuję i proszę, nie traćmy tej doskonałej 
sposobności stworzenia pożytecznego dzieła; nie od- 
kładajmy tak zacnie przez Lubomirskich rozpoczę- 
tej roboty, ale dajmy ile wola, ile możność, na 
katedrę języka litewskiego w Krakowie. Niech przy 
pomocy Bożej, ta wspólnie ufundowana katedra, 
będzie nowym zadatkiem dalszej zjednoczonej i zgo- 
dnej pracy obu naszych narodów. Datki należy 
przesyłać wprost do Akademii umiejętności w Kra- 
kowie. Uprzejmie proszę pp. redaktorów pism litew- 
skich I polskich o powtórzenia w ich poczytnych 
pismach mojej odezwy*, <P 


Spis ludności. 
Miejskie Bioro statystyczne podaje do pu- 
blicznej . wiadomości, że oddawanie wypelnio- 
nych druków spisowych odbywa się w budynkn 
urzędowym przy ul. Jabłonowskich l. 19 ina 
parterze (drzwi boczne nr. 2 od muru klasztor- 
nego 00. Kapucynów), Osoby, chcące uzyskać 
informacyi w sprawie spisu ludności, zechcą 
wchodzić od frontu głównem wejściem (drzwi 
ur. 1 i zgłaszać się na parterze drzwi nr. 8). 
Strony, wezwane z urzędu do dania wyjaśnień 
zechcą wchodzić również głównem wejściem 
drzwi nr. 1) na pierwszem piętrze (drzwi nr. 
9) Celem uniknięcia nieporozumień zwraca się 
nwagę ludności, że spisy lokatorów, sporządza- 
ne niedawno przez administracyę podatków, nie 
mają nic wspólnego ze spisem ludności. Byłoby 
pożądanem, aby właściciele realności, względnie 
ich pełnomocnicy nie odkładali oddawania wy- 
pełnionych druków spisowych do ostatecznego 


potrzebę równomiernego rozłożenia pracy w in- 
teresie publiczności i należytego toku urzędo- 
wania biura konskrypcyjnego. - 


Kronika. 


Kraków, wtorek $ stycania. 


Kalendarzyk kościelny: Genowefy I Da- 
niela. : . 
Kalendarzyk astronomiesny: Wschód 
slońca o godz. 7 min. 41, zachód o godz, 3 m. 48, 
długość dnia godzin 8 min. 08 y 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Pochmnrno, czasem opady, tempe- 
ratura ubywa, Żywe wiatry, niepogoda, 


EE 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Paweł I*, 


Teatr Ilndewy (przy ul. Rajskiej): „Kruwo- 
derskie zuchy“. ` ia 
Uniwersytet lndony. W. Felu..ann. „O 


literaturze polskiej w XIX w.“ w. sali » Muzenm 
techniczno-przem. o godz. 7 wieczorem. ` 
Walne zgromadzenie członków Kiubu po- 
cztowego o godz. 7 wieczorem. 
Wystawa w Tow. sztuk pięknych vā goaz. 11 
do 4 po południu, 


Teatr miejski we Lwowie: „Zygfryd“. 


Snivy. Dzien wczorajszy zaznaczy się w godzi- 
uach przedpołndniowych dość nagłem obniżeniem 
się temperatury, która pod wieczór pieco złago- 
dniała. Około godz. 5 po południa zaczął padać gę- 
sty, ciężki snieg, pokrywając ulice miasta i dachy 
kamienic grubym, puszystym całunem. Fakt ten 
zapewne ucieszy niezmiernie nasze kała sportowe, 
pozwalając im do woli używać przyjemasści jazdy 
na nartach i saneczkach. — Wezorajszej już nocy 
wyruszyło do Zakopanego kilka wycieczek, zwabio- 
nych  pomyśinemi wieściami o obfitości . śniegu 
i sprzyjającej Bportom „zimowym pogodzie w Ta- 
trach. t s 

Losy krakowskie, — Wyniki ciągnienia losów 

krakowskich (po 60 koron), które odbyło się wczo- 
raj, a w dalszym ciągu odbędzie się dzisiaj, jutro, 
we czwartek I sobotę, podamy po ukończenia loso- 
wania w osobnym dodatku, który dołączony 
będzie do naszego dziennika. Przy tej sposobności 
prostujemy omyłkę druku, która się znalazła 
we wczorajszej notatce, Mianowicie doniesiono, że 
numery 64.624, 14.741, 26.935, 53.090 i 62.187 
wygrały po 11.200 koron, — Losy te wygrały po 
1200 K. 
. Choinka przyczyną pożaru, Wczoraj wieczorem 
powstał w mie-zkaniu rzeźbiarza Halby przy ulicy 
Czarnowiejskie, l. 4 pożar, wzniecony z powoda 
nieostrożnego obchodzenia się z zapaloną choinką. 
Domownicy wprawdzie ogień ugasili, lecz przytem 
doznała 33-letnia żona Halby, Franciszka, oraz jej 
8-miesięczny syn, Bronisław, tak dotkiiwych popa- 
rzeń na Całvm prawie ciele, że po udzielenia im 
pierwszej pomocy przez pogotowie ratankowe, od- 
wieziono ich do szpitala. Jak się stamtąd dowła- 
dujemy, stan obydwojga jest bardzo poważny. 

Samóbójstwo medyka. Z Zakopanego telegra- 
foją nam: Wczoraj w południe odebrał „sobie ży- 
cia wystrzałem z rewolweru Aleksandei Talapka, 
słuchacz medycyny z Krakowa, w jednym z pry: 
watnych domów. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
miał być rozstrój nerwowy, “7 * = 

Echa sylwestrowe. W Starym Teatrze odvył 
się w sobotę staraniem stowarzyszenia podróżują- 
cych kupców wieczór sylwestrowy. Część mozyczną 
wypełniły produkcye skrzypca p. Schw arzen- 
steina, który odegrał kilka utworów Paganinie- 
go i Czajkowssiego. P. Barwińska, artystka 
teatru miejskiego, wygłosiła Konopnickiej „W zie- 
lone“, „Wolny najmita* i Staffa „Miłość. Atrak 
cyą wieczora był występ znakomitegi , śpiewaka, 
prof, konserwatorynm mnuzycznegi, Adama E ud- 
wiga, który odśpiewał „Pleśń do gwiazdy wie- 
czornej*, z yTannausera" i R. Straussa „W zmjerz- 
chu“, Wykonawcę obdarzyła liczna publiczność dła- 
gotrwałemi oklaskami, Po wieczorze rozpoczęły sią 
tańce, które trwały de białego rena. Dochód zna- 
czny, bo około 1500 koron, przeznaczono na zao- 
patrzenie dla wdów i sierót po zmarłych członkaci. 
stowarzyszenia, Na koncercie obecnymi byli wice- 
prezydent Sare i prezydent Dattner, posłowie Gross 
i Landau, ** : Po is à 

W Resursie urzędniczej odbyła sių z okazyi Sylb 
wostra zabawa taneczna. Publiczności zebrało się 
bardzo wiele, Do kadryla stanęło 120 par. O go- 
dzinie 12- w nocy wiceprezes dr Patkiewicz złożył 
zebrauym Życzenia noworoczne, poczem dziarskim 
mazurem rozpoczęto nowy rok. Tańce prowadził p. 
Lubański. Przygrywała orkiestra 13 p. p. Zabawa 
przeciągnęła się do rana. ` - A 
" Zabawa sylwestrowa w „Ognisku“ (stow. dru- 
karzy i litografów) powiodła się, jak było do przew!- „| 
dzenia znakomicie. Do kadryla stanęło 160 par pod 
wodząpp. Kwiczali i Wagana, przy dźwiękach kapeli 
wojskowej, która się znakomicie spisała pod kie- 
runkiem p. Tesarzyku, Panie i panowie byli bardzo 
zadowoleni z upominków, jakie z uderzaniem goda, 
12 otrzymali. Komitet przygotowuje wielką zaba- 
wę w Sokole 28 b. m. 

W herbaciarni ludowej przy ulicy ów. Krzyża 
L 10 wydano w grudniu 1224 porcyj herbaty czy- 
stej, 1124 z mlekiem, 3204 z cytryną, 700 kro- 


mek chleba, 830 bułek, Dochody są bardzo szczu-  - 


płe, przeto zarząd herbaciarni. uprasza o łaskawe 
datki, które przyjmuje administracya naszego dzien- 
nika. i m 

Zgromadzenie nauczycieli szkól prze nysłow. 
uzupełn. I zawodowych odbędzie się, jak już do- 
nosiliśmy, we czwartek 5 b. m. o godz. 9 rano w 
gali Tow, demokratyczneg. w Krakowie (plac 
Szczepański | 3) z następującym porządkiem dzien- 
nym: a 
0 Zagajenie; 2) projekt statutu krajowej orga- 
nizacyi nauczycieli szkół przemysł. uzup. i zawo- 
dowych. (Referent p. Józet Robak); 3) memoryał 
o stosunkach szkół przemysłowych uzup. i zawodo- 
wych oraz stauowisku nauczycieli w nich pracują. 
cych. (Referent p. Julian Maciołowski); 4) wnio- 
ski. Podpisany komitet 'egzaminacyjny uprasza ko 
legów, uczących w szkołach przemysł, uzup. I za- 
wodowych o jaknajliczniejsze przybycie na zgroma- 
dzenie, Wielu z delegatów = kraju zapowiedziało 
swój przyjazd na zgromadzenie. 

Dreziński Jan, Gincei Józef, Lilienthal Adolf, 
Maciołowski Julian, Miksteln Antoni, Orczykowski 
Jan, Robak Józef, Taroni Feliks. $ 

Polski związek ogrodników i pomocrików e- 
grodniczych w Krakowie urządza zwyczajne mie- 
sięczne zebranie 8 b. m. o godz. 1 po południu, a 
2 lutego walne zebranie w sali Domu robotniczege 
przy ul. św. Tomasza l. 37 w Krakowie. 
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W sprawozdaniu Koła pań „Straży polskiej“, 
umieszczonem w nrze 595 „Nowej Reformy“ z dnia 
30 grudnia 1910 r., zaszia romyłka, mianowicie 
Rgendy handlowe Koła pań „Straży polskiej“ ob- 
jąła nie p. B. Weinerowa, łecz p. Barbara Weiue- 
równa. właścicielka salonu mód „Antonina“ w Kra- 
kowie przy ml. Mikołajskiej 1. 11 I p. 

Postrzał na polowamiu. Józef Radko, 13-letni 
chłopiec, ze wsi Najsiórki pochodzący, otrzymał 
podczas nagonki na polowaniu tak fatalny postrzał 
w kiatEkę piersiową, że Życiu jego zagraża poważne 
niebezpieczćństwo.  Nieszczęśliwego, którego przy- 
wieziono do Krakowa, po zaopatrzeniu przez pogo- 
towie ratunkowe, umieszczono w szpitalu św. Ła- 
zarza. m e 

Kronika policyjna. W niedzielę ekraaziono w 
kościałe O0. Dominikanów podczas nieszperów Ro- 
aalii Gołbie pueiłares z kwotą 104 K., Profesor 
kimnazyalny z Wadowice, p. Stanisław Rembacz do- 
miósł policyi, że przed kiika dniami skradziono mu 
garnitur stołowy z srebra, oraz wiele innych rze- 
czy. O popełnienie tej kradzieży podejrzywają zna- 
nych i aresztowanych już złodziei Ćwika i Wo- 
deckiege. - 

Złośliwy ples. Wczoraj wieczorea około godz. 
8 pokąsał 10-letniegn Franciszka Malca, zamieszka- 
łego na Grzegórzkach pod l. 3, ples rzeźnika Ja 
kóba Pietrzyka, tak dotkliwie, Że musiano użyć 
pomocy pogotowia ratunkowego; nadto podarł hial- 
cowi ten złośliwy brytan ubranie. cą - 

Kradzież. Do mieszkania Józefa Kohna przy ul. 
Zielonej pod 1. 5 włamał się niewyśledzony do- 
tychczas sprawca, skąd po otwarcia biarka, skradł 
złoty zegarek damski, wartości 150 K. 

Wzorowy słuzący. Tutejszemu urzędowi poli- 
cyjaemu doniosła p. Salomea Krenglowa, żona Jó- 
sefa, zamieszkała przy ul. Szerokiej pod 1. 1, Że 
niejaki Leon Student, służący, otworzył podczas 
świąt Bożego Narodzenia biurko w jej pomieszkaniu, 
skąd rrzywłaszczył sobie 5 banknotów tysiąckoro- 
nowych i zbiegi do Jarosławia, gdzie ma rodziców. 
Wedle podanego rysopisu, Student liczy lat około 
30, jest brunetem średniego wzrostu o dużych. czar- 
nych oczach i okrągłej, rumianej twarzy, miał na 
sobie szarą zarzutkę, kapelusz brązowy, miękki 
I ciemne marynarkowe ubranie. 

Represye prasowe. Z Warszawy donoszą: Re- 
dakcya „Kurysra Porannego“ skazana została w 
drodze administracyjnej na 200 rubli kary za ar- 
tyko? z życia robotniczego, 

Echa sprawy Damazego Macocha. Z Czesto- 
chowy donoszą: W ostatnich dniach władze śledcze 
odbierały zeznania od kilkegascn osób, zamieszka- 
łych w pobliżn Jasnej Góry w sprawie składanych 
w k!asztorze depozytów. W kwestyl -tej był 
badany ke. Rejman i ks. Olesiński. Szczegóły ze- 
znań „rzymane są w Ścisłej tajemnicy. 

Mimo skrzętnych poszukiwań, władze śledcze nie 
zdołały ująć Załoga; istnieją jednak pewne da- 
ne, iż Załóg ukrywa się jeszcze w granicach 
państwa. 

Wobec nałożonych pieczęci rządowych na skar- 
biec jaznogórski, dalsze przyjmowanie ofiar 
pieniężnych w zakrystyi dokonywa się jak 
dawniej przez zakrystyana, składający jednak ofia- 
ry nie oddają ofiar zakrygtyanowi, iecz wrzucają 
łe opieczętowanej puszki, której zawartość co po 
wien czaa stwierdzana bywa wobec władz. | 

Sp's ludność. Z Wrocławia donoszą: Zebrane 
dotychczas dane nienrzędowe z dokonanego spisu 


'  fIadności wykazują znaczny przyrost Polaków na 


Górnym Śląsku. 

- Strajk krawcow wybachł wczurzj w Wiednin. 
Po połndnie przyłączyłł stę do strajen krawcy Die- 
lizny męskiej. 

Bai dworski w Budapeszcie. Dzienniki dono- 
szą, że następca trenu przybędzie wkrótce ponow- 
ale do Budapesztu, aby wziąć udział w balu dwor- 
skim. ze z 


Walka chłopów z Żandarmami. — Z Parenzo 


(lstrya) donoszą: Na koszary Żandarmeryi w Span- 
sazzł napadło 20 chłopów, którzy zaczęli obrzucać 


pm Je 


dom kamieniami. Żandarmi rozpoczęli strzelać 
z okien, przyczem 12 chłopów doznało zra- 
nień. - -> 

O zarade stanu. Z Poli donoszą: W wieln tu- 
tejszych lokaiach włoskich stowarzyszeń oświato- 
wycb przeprowadzuno rewizye i kilka osób areszto- 
wano, jak słychać z powodu podejrzenia o zdradę 
stanu. - 

Resztki okrętu. Z Algieru telegrafują: Natra- 
fiono na resztki okrętu francuskiego „Norma“, o 
którym przypuszczano, że w całości zatonął, Okręt 
ten miał na pokładzie 15 Indzi, 


Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował byłego auskultanta Stanisława Gerla- 
cha auskultantem, a oficyała kancelaryjnego Broni- 
sława Zysa starszym oficyałem " kancelaryjnym w 
Rzeszowie, w y 


-~ Z sali sądowej. 

Proces moskalofilski, ' 
Lwów, 2 stycznia. 

Przed sądem przysięgłych toczy się rozprawa po- 
sła do Rady państwa kss Dawydiaka o obrazę 
czci przeciw redaktorowi „Prikarpackiej Rusi" dr. 
Janowi Hryniewieckiemu i innym zwolenni- 
kom polityki dra Dudykiewicza pp. Andrzejowi 
Szustowi, urzędnikowi. kolejowermu Julianowi 
Kisielewskiewon, oficyałowi pocztowemu, 0O- 
nofremn Geciowowi, b. prof. gimn. i Włodzim. 
Kindyjowi. Oskarżyciel ks. Dawydink, należący 
do grupy  moskalofilskiej dra Korola, wystąpił 
w swoim czasie przeciw dr. Dudykiewiczowi, zarzu- 
cając mu szereg nadażyć w towarzystwach finan- 
sowych;, ks, Dawydiakowi odpowiedziała ostro „Pri- 
karpacka Ruś“ w kilku artykułach. Redaktora i an- 
torów tych artykułów zaskarżył właśnie ks. Dawy- 
diak o obrazę czci. gj: 

W toku rozprawy było kilka interesujących mo- 
mentów. Jeden ze świadków radca Liakowacki 
opowiadał ciekawe szczegóły z wyboru dra Dudy- 
kiewicza posłem do Sejmu. Dr Dudykłewiez miał 
być wybrany pod warunkiem, że nie będzie w Sej 
mie mówić po rosyjsku. W tej sprawie wezwał na- 
miestnik ś. p. Potocki do siebie dra Dobrzańskiego 
i domagał się złożenia takiego oświadczenia. Dr 
Dobrzański powiedział, że przyśle dra Dndykiewi- 
cze. Istotnie dr Dadykiewicz poszedł do namiestni- 
ka i złożył przyrzeczenie, że w Sejmie mie będzie 
mówił po rosyjsku. Przedtem jednak radził się dr 
D. podsądnego dra Hryniewieckiego, a ten mu po- 
radził, aby przyrzeczenie złożył, Po śmierci br. Po- 
tockiego powiedział dr Dudykiewicz do świadka: 
„Serdeńko, ja teraz wolny od słowa*, 

Następnie wywołała wielkie zaciekawienie sprzecz- 
ność między zeznaniami ks. Mardarowicza i radcy 
Liskowackiego. Mianowicie ks. Jan Mardaro- 
wlez, sędziwy proboszcz a kołomyjskiego powiatu, 
liczący 74 lat, opowiadał o samych początkach „Sa- 
mopomocy* kołomyjskiej Dr Dudykiewicz był bar- 
dzo ofiarny na rzecz „Samopemocy* i dlatego cie- 
azy? się wielkiem zaufaniem. O nieporządkach 
w „Samopomocy“ nie świadek nie wiedział, dowie: 
dział się dopiero ze szpalt „Hałyczanina*. Wszy- 
scy byli tem zgorszemi. Na pytanie przewodniczą- 
cego, czy świadek opowiadał radcy Liekowackiemu 
pewnego razu w kawiarni wə Lwowie o nieporząd- 
kach w „Samopomocy“ o „zacharapczenin" pienię- 
dzy przez dra Dudykiewicza, krzyknął świadek: 

— „To łoż, to podła łoż*. (Fałez, Przyp. red.) 

W sali wielkie poruszenie, - - 

Przew. upomina świadka, że może go za takie 
wyrażenie pociągnąć do odpowiadziałności, N 

Swiadek: „To perepraszajn*. 

Dalej zaprzecza świadek jakoby wogóle źle się 
wówczas wyraził o gospodarce dra Dudykiewicza 
w „Samopomocy“. z 

Następuje konfrontacya. Radca Liskowacki 
siada- naprzeciw ka. Mardarowicza i wśród ogólno- 
go naprężenia powtarza donośnym głosem wszystko 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw smontarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca,gra- 

nitu i marmuru, Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejson 

i na | dm Telefon 759. 
; 20 


FRYZYERKA 


Franciszka Budziaszek 
czesze fryzury według najnowszej mody, 
ondoluje W. Panie w domu i poza do- 
mem. Udziela lekcyj czesania, ulica Mi- 
kołajska 24, Il. piętro. b39 6 0 


Nowy Salon (yti 


otwarty został 


© w Rrzysztoforach (Rynek 35) 
w salach magazynu fortepianów 
firmy 45 2 0 


B. Gabryelska 


BL 


CJ 


Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz. Boznańska, St. Czajkow- 
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński, Fi- 
lipkiawicz, Frycz, Hofman. Kamocki, 
Karpiński, Kruszewski, dr Kunzek. 
Malczewski Makarewicz, Mehoffer, 
Pantsch, K, Pochwslski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziembło, Weis, Wyczółkowski, Wy- 
spiański, Żelechowski, Xarnecki. 


6:7 


z nóg 


Wstęp wolny. 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie- 
sięcy. — Salon otwarty od godz. 


9 rano do 7 wieczór. farm. J. 


SFF 
Inakomite pączki warszawskie 


i chrust (faworki) — poleca cukiernia 
- Mczorowskiego 
Kraków, Karmelicka I. 7. 
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ZEE JĄ 


Ameryk. urządzenia biarco- 


i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 


„EKSYKAŃNS" 


hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
Górskiego w Warszawie. 
Główny skład w Drogueryi Magistra 


Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K. 


. 25 104 


ERARÓW 
Ploryańska 47 
Telefonu Nr 808. 


i maszyny do pisania, 


i pach ciała usuwa 7724 10 10 


Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. < 


e a a W ZA Z ZZ ZZOZ a a a a a a e e A a a e a nn AWA 


NOWA'`RERNUTM A. 


to, ce mu mial Mardarowica mówić w kawiarni. 
W dalszym ciągu obaj krzyczeli do siebie: „Ja 
przeczę w oczy!“ —- „Ja wam sto razy przeczę”. 

Członek trybunału radca Kwiatkowski do 
ks. M.: Proszę więc powtórzyć, :co ksiądz mówił 
do p. Liskowackiego. r- ky 

Ks Mardarowicz w kilku słowach powiada, 
że mówił tylko o wielkiej pracy dra Dndykiewicza 
w „Samopomocy“. 

Radca Kwietkowski: Proszę księdza wytłu- 
maczyć, dlaczego jest taki wielki kontrast między 
obu zeznaniami. Czyjaż prawda? 

Ks. Mardarowicx: Moja świata prawda, ja 
ksiądz. 

Radca Kwiatkowski do radcy Liskowackie- 
go: Co pan na to? j 

Radca Liskowaeki: Moja prawda! (do ks. M. 
głosem donośnym): Ojcze, cpamiętaj się, co robisz. 
Przecież może powiedzieć mój szwagier i moja żo- 
na, że im powtórzgłem rozmowę. Pocóżbym ja 
wszczynał całą akcyę o wydobycie pożyczki dla dra 
Dadykiewicza. | 

Przew. zawiadamia, że wezwie na rozprawę 
szwagra p. Liskowackiego. 


A. KUPRIN. 


—— 3 ; 
Przyznał się. 
Z oryginałn rosyjskiego przetłómaczył dr. M. S. 


Podporucznik Kozłowski w zamyśleniu kreślił 
na białej ceracie stołu delikatny profi} kobiecej 
twarzy z rozczochraną grzywką i kołnierzem 
a la Marya Stuart, Leżące przed nim pismo 
komendy krótko rozkazywało mu przeprowadze- 
nie natychmiastowe śledztwa w sprawie kra- 
dzieży pary butów i trzydziestu siedmin kopie- 
jek, popełnionej przez szeregowca Muchameda 
Bajguzina z zamkniętego kuferka, należącego 
do rekruta Benedykta Jezipaki. Zebrani w tym 
celu świadkowie: feldwebel Ostepczuk i freiter 
Piskurz, a razem z nimi szeregowiec Kuczerba- 
jew w roli tłumacza, znajdowali się w kuchni 
gospodarza, skąd ich po jednemu wpuśzczał do 
pokoju foryś "podporucznika, robiący minę od- 
powiednią do Stanowiska, więc poważną a na- 
wet nieco wyniosłą. 

Pierwszy wszedł feldwebel Taras Gawryło- 
wiez Ostapczuk i zaraz oznajmił swoją obec- 
ność grzecznem pokaszliwaniem, podnosząc ku 
ustom czapkę. Taras Gawryłowicz — „ząb“ 
w regulaminach, niewzruszalny autorytet dla 
całej gaionowanej zwierzchności, cieszył się w 
pułku ogólnem uznaniem. Dzięki jego doświad- 
czonemu kierownictwu, wypadały korzystnie dla 
roty wizytacye, parady i wszelakie inspektor- 
skie kontrole, gdy w międzyczasie komendant 
roty całemi dniami i nocami wysilał się na fi- 
nansowe pomysły ubijania tych pism, które w 
tej materyi wysyłali na niego do kancelaryi 
pułkowej niezliczeni wierzyciele pułkowych li- 
chwiarzy. 3 

Z powierzchowności feidwebel robił wrażenie 
małego, mocnego syrojadka ze skłonnością do 
otyłości, z kwadratową czerwoną twarzą, z któ- 
rej bystro wyzierały wąziutkie oczka. Taras 
Gawyłowicz był żonaty i w czasie obozówki po 
wieczornym capstrzyku pijał herbate z mlekiem 
i gorącym pierogiem, siedząc w pasiastym szlaf- 
roku przed swoim namiotem. Lubił rozprawiać 
z ochotnikami ze swojej roty o polityce, przy- 
czem zawsze puzostawał «przy swojem zdaniu, 
a niezgadzającego się z niem przeznaczał czę- 
ste do nadzwyczajnej służby. 

— Jak... ciebie.. zowią? — Spytał niezdecy- 
dowanie Kozłowski. ` i f 
' On jeszcze i roku nie służył? w pułku i za- 
wsze wzdragał się, gdy mu przychodziło mówić 
przez „ty“ do takiej zasłażonej osoby, jak np. 


(pila naukowa | Delet ystyn 


~“ w Krakowie, ul. św. Jana 4 
poleca: 


Wszelkie nowości piśmiennicze 


z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim 


i niemi eckim U ~ 


Nowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyg w spęc. skrzynkach. 


15 pączków za 1 Koronę 


ulica Szewska 23., = 


m aan 
Magazyn konfekcyi damskiej 


LEONA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie, Plac Maryacki I. 9. róg Rynku głównego 
poleca wielki wybór nowości w kostyu- 


mach i płaszczach jesiennych. 


Zakład pogrzebowy „Concordia | 


Plac Szczepański L 2 (dom własny), — Telefon Ne 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz wprowadzania rwłok zo wszystkich 


` krajów europejskich. e 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 
E jm e] 


Taras Gawryłowicz, u którego na piersiach wi- 
siał daży srebrny medal „za gorliwość*, a lewy 
rękaw naszyty był srebrnemi i złotemi  ta- 
śmami. A s 

Sprytny felarebel za bardzo gi zeczne i słuszne 
uznał zakłopotanie młodego oficera i trechę niem 
ujęty zameldował się dokumentnie. 

— Powiedz mi.. powiedz no, kto to tam tej 
kradzieży się dopuścił? Jakieś tam buty, czy coś? 
Dyabli wiedzą co! 

Dodał dyabła, żeby choć eokolwiek powięk- 
szyć ton pewności siebie. 

Feldfebel słuchał z miną natężonej uwagi, 
wyciągnąwszy wprzód szyję. Zeznanie swoje za- 
czął od niezbędnego „mo i cóż*, 

— No i cóż, wielmożny pania, siedzę sóbie 
i przepisują rozkaz. Nagle przylatuje do mnie 
dyżurny na to mówiący, Piskun, i opowiada, 
tak a tak panie feldfebel w rocie nieporządek, 
No i cóż w nieporządku? Rzeczywiście, mówi, 
rekrutowi buty ukradli i trzydzieści kopiejek 
gotówką. A dla czego, pytam się, kuferka nie 
zamyka? Bo wielmożny panie u każdego z nich 
powinien być zamek przy kuferku. On, mówi, 
zamykał, ale mu go wyłapali. Kto wyłupał? Jak 
śmiał? Cóż to za łajdactwo! Nie wiem panie 
feldfebel. Zaraz poszedłem do komendanta roty 
i powiedziałem, tak a tak wielmożny panie i co 
jak się stało, a że mnia wiedy w rocie nie było, 
bom właśnie chodził do ruśnikarza, e 

— To wszystko, co o tem wiesz? 

— Rzeczywiście tak. 

— No, a ten Bajguzin, czy to porządny żŻoł- 
nierz? Dotychczas nic na niego sią nie poka- 
zało? F 

Taras Gawryłowicz podciągnął w górę pod- 
bródek, jakby mu się kołnierz w szyję wrzynał. 


— Rzeczywiście, przeszłego roku to na trzy 
tygodnie zdezerterował. Ja myślę, że te Tatary 
to najniesforniejsza nacya. Bo to do księżyca 
się modli, a po naszemu nic nie rozumie. Ja 
myślę, wieimożny panie, że ich, tych Tatarów, 
w Żaudnem innem państwie nie ma. : 

Taras Gawryłowicz iubił pogawędzić z wy- 
kształconym człowiekiem, Kozłowski mileza? i 
gryzł oprawkę pióra. ł s 

Z powodu biaku doświadczenia służbowego 
nie potrafił zachowaniem się swojem, ani twar- 
dym tonem w rozmowie uciszyć politykę feld- 
febla. Nakoniec zająkliwie spytał, żeby coś po- 
wiedzieć, a równocześnie czując, że Taras Ga- 
wryłowicz uznaje zbyteczaość jego zapytania: 

— No i cóż teraz sią stanie z Bajguzinem? 

„Taras Gawryłowicz odpowiadał z najuprzej- 
miejsza miną: = 

— Przypnścić trzeba, ze Bajbńzina, wielmo- 
żny panie, skażą teraz na chłostę. Bo, gdyby 
był przeszłego roku nie uciekał, no, to co inne 
go, ale teraz, to ja tak myślę, że go bezwarun- 
kowo będą siec. Bo jako że był karany... 

Kozłowski odczytał mu protokół i dał do pod- 
pisania. Taras Gawryłowicz podpisał zamaszy- 
ście i dokładnie swój tytuł, imię swoje i po oj- 
cu jako też nazwisko, potem przeczytał, co by- 
ło napisane, zastanowił się i niespodziewanie 
robiąc pod podpisem wykrętas, kpiąco i poufale 
popatrzył na oficera. 3 8a) 

Potem wszedł freiter Piskun. On jeszcze 
nie dorósł do ocenienia stopni powagi przeło- 
żeństwa i dla tego jednako wytrzeszczał oczy 
na wszystkich, starając się mówić „głośno, 
śmiało, a przytem zawsze prawdę*. Z tego bo- 
wodu, gdy ułoówił w pytaniu przełożonego chęć, 
by odpowiedź była potwie;dzającą, to krzyczał 
„tak rzeczywiście“, a w przeciwnym razie „wca- 
le nie*, 

— Czy ty nie wiesz, kto ukradł rekrutowi 
Esipakowi buty ? 

Piskuo zakrzyczał, ż6 nie wie. 

— A może to zrobił Bajgazin ? . 

— Pewnie że on, wielmożny panie, — za- 


Krupnicza 16, I 
domość tylko na I p. 


w Krakowie 
przy ulicy Karmelickiej 


traktowania. 


21 10 


m 


43910 


Zdolny korepetytor 


wydz. i niższych klas replnych. 


530 1 3 


Urzędnik biurowy 


z wykszt. 


„Sprawny pracownik“ poste restante 
tylko za okazaniem kwitu inserat. 


' Panna 


tante Kraków. 
„gar so JJ 


1 kg 220 kor. pulard 


1130 


Zaraz do wynajęcia pokój słoneczny, 
umeblowany, łazienka na miejscu. Wia- 
30 6 6 


Mecamia Mogilańska 


ma z dniem 1 stycznia 1911 r 
200 litrów mleka do zakon- 
54 8 10 


potrzebny służący | 


umiejący czytać i pisać po polsku i co- 
kolwiek po niemiecku. — Wiadomość 
w Administracyi „N. Reformy“ pod 439. 


szenia: A. H. 123 poste rest. Krakuw. 


czem, praktyką są- 
dową, znajomością buchalteryi, szake pracy w 
instytucyi finansowej, w biurze adwok,, notar.. 
w przemyśle, bandlu, fabryce, Zgłoszenia pod 


inteligentna, przyjemnej powierzehowności, po- 
szukuje posady sklepowej labh kasyerki od 16 
lab 1 stycznia, Zgłoszenia pud J, R. poste re- 
341 38 


Wtorek, 3 Stycznia 1911. 


* 


krzyczał Piskun, 
nany. . 3 

— Po czem ty tak sądzisz? 

— Nic nie wiem wiełmożny panie. 

— Toś ty może i nie widział wcale, jak on 
kradł? © d Ę 

— Nie. Nie widziałem. Ale jak żołnierze po: 
szli na kolacyę, to ou się ciągle koło prycz krę: 
cil. Ja się go pytał: „Czego się ty tu kręcisz?“ 
A on mi powiada: „Chleba mojego szukam“. 

— Więc samej kradzieży mie widziałeś? 

— Nie widziałem, wielmożny panie. 

— To może i kto drugi tam był oprócz Baj. 
guzina? Może być, że to wogóle i nie on u- 
kradł? R z f 

— Rzevzywiście tak, wielmożay wanie. 

Z freitrem czuł sią Kozłowski, baz powodo- 
wania swobodniejszym, to też uazwawszy go 
osłem, dał mu do podpisania protokół, 

(C. d. n) 


DOZÓR. a ADZEZZZZIEZZZZZZZZ ZZO ZZZZZZZĄ O 


jakby uraaowany i przeko 


Odpowiedziainy redaktor i wydawca: 
Michat Konopiński. 


Bab przejezdnyoh. s z 


ma . Kraków, 2 stycznia. 
HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re. 

stunrucya i kawiarnia na miejscu): prot, Leon Barański 

z żoną z Bochni, inż. M. Wacław Krzyżanowski a Krze- 

szowic, Gedeon Giedroyć ze Lwowa, Mikołaj Lustich 

z Żoną z Buska (Król. bol.), Paweł Maler z żonąy Wie. 

dnia, Zygmunt Krzyżewski z Z ałkowiec (gub. podolska), 

Marya Rossudowska z Tarnowa, 5. Reisceher z Czernio- 

wiec, Henryk Kociołkiewicz z Warszawy, Jan Wójcik, 

Eugeniusz Więckowski, Jan Wiśniowski z Krakowa, Ar- 

tnard Castantini, Ludwik Scheurer, Henryk Supalski 

4 T zobmi, Fritz Schiemann, Leon Dyl z Wiedma, Mie-, 
«zysław Kozakiewicz z Rudnika, Wiktor Koerner z Kro 

sni, Salomon Gutstein z Tarnopola, Tadeusz Albińsk 

z Zarkowa, Aotoni Bylński z bałowic, Joanna Marya 

IŃrott, Antoni Hapka ze Siąska górnezo. 


s UE) 
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Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 2 siycznia. Losy: a) pisceai.: Austrynokis 
<akiadu kred, z obl, pro. 5 roka 188U 3-pra, 2197: —, Auntz. 
zakł, kr, z obl, prc; s r. 1889 3-pro. 25075, Uregul. Da- 
naju s 1870 r. 100 zt, 6-pro. —*—. Weg. Banka hip. 

100 złr. ś-pro. 25h*—, Pożyczka serb, prem, po 100 fr. 

-pro, 114*—, b) bezprocontowe: Budapeszteńskie (Basilica) 

5 ur., 45*—. Zakł. kred, dia h. i p. po 100 sir. —'—, 
Clary 40 rir, m, k, 211*—, Pożyczka m, Inabraka 29 
sir, *-=*—, Losy m. Krakowa 20 zł, ——,  Pożyczką 
m. Lublany 20 str. —*—, Palfy 40 zlr. 265*—, Czerw. 
krzyża Tow. austr, 10 złr. —*—, Userw, krzyżu węg. 
Tow. 6 złr. 61*—, Losy fund, uroyka. Radolia 10 złr. 
65'—, Salma 40 sir, m. z66—, Pożyczka Salobarga 
20 złr. 70*—, Tureckie oblig. prom. kolei po 400 fr, 
2:8:16. Tureskie oblig. prom. kolei pro, 26u40, Los” 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 547*60. 

Borlia, 2 stycznia, Austryaokie bauknoty 36*—. Spi 
rytu ——, 

Frankfurt, 2 stycznia. Anstr. kred. 311'60. Koleje pań: 
stwowe 1689), Disuonto 194—, Luara =——, i 

Usposobienie: słabe. 1 

Wiedeń, 2 stycznia. Zamknięcie giełdy, (Wal. kor.) 

Akoye: Amastr. Zakł, kred, 673 25, weg. Zakł. kred 
£5: 70, Anglobanka 824 -—-, Unionbanka 635 4, Lan 
derbankn 633 ñL, Bankverein 658 —, Bodenoredit 13 23, 
Galic. Banku hipotecznego 633 —, Kolei państwowych 
7:9 5U, kolei południowej 115 50, kolei północnej 61 70, 
kolei Czerniowieckiej 558 —, Alpiny 761 —, Rima Mu 
rany 67u 50, Praskiego Tow. żelaznego 25 94, Fabryk 
broni 733 —, Akcye turaczie tyt. 363 —, Gal. akc, Tow. 
kop. m. 780 —, Obl. węg. indemniz. 92 45, Renta ma 
jowa 98 45, Austr. renta koron. 93 +0, Węgier. renta 
koron. 91 96, 66 letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 92 95, 
9%% Listy Banku hip. 98 75, 4'/,%/, Listy Banku hip 
vo 35, Óf} Listy Banku hip. 110 56, 4*/, Listy Banku 
kraj. 94 —, 4!/,*/, Listy Banku kraj, 100 76, 4%, Gal. 
Obl. propin. 93 60, 4*/, Gal. pożyczki kraj. 1583 93 6%. 
407, Pożyczki m. Lwowa 92 65, Losy tureckie 26. 75 
Marki 117 53, Ruble 258 60, Rosyj, pożyczka 104 35, 
Akcye praskiego banku kredyt. 83 —, 40/5 pożyczka m 
Krakowa 99 10, (łalicyjski bank kredytowy ziemsk 
Aa —— 

sposobienie: Lokaine realizacye z powodu wiadomo 
ści o niedyspozycyi cesarza szły niżej, ` $ 
eZ: Sz - 


Założony w r. 1872 


akad artystyczno- kamieniarski 


ARACI TREMBECRICI 


Kraków, ul, Rakowicka 7, tel, 462, 


podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejsca jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
Ą pomzików gotowych z piaskowca, mar 
maru i granitu, 26 279 300 


Słoneczny pokój 
z całem utrzymaniem, dla pań lub panienek, 
przy inteligentnej rodzinie (nie pensyonat), — 
Weranda słoneczna. Zakopane, Frzecznica 5. 
29180 


Krawieczyznę 
damską i bieliznę nową przyjmaje i sa- 
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ulica Karmelicka 22, parter, 
w podwortu. * 487 7 0 


udziela lekcyj uczniom szkół ludowych, |; 


- Zgło- 


ARTYSTYCZNE . 


' skromne i wytworne « 
Kraków, 


UMEBLOWANIE 
802 5 5 | 


1 Józef Sperling 


krików, Dunajewskiego 7. 


prawni- 


Okazya! Taniej niż wszędzie 


zające podóilskie .bez skórki szt. 3 kor., comber sarni 
1 kg. 3 kor, pieczeń sarnia 1 kg.*240 kor, indyczki tuczone 
y od 260 sztuka — poleca firma 


E. Schoimmer, Kruków, Florynńska 35. M. Telefony 1595 


Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. 


8110 
Rządch drukarni I. K. Górski 


